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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gi:sz- 


kowskiego. 


[MIONA KzYMsSKie. 
Jutro Toma. Aost. 
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Część Polityczna. 
— Z Poznania. — 

W mieście Xiąż w powiecie Szramskim, 
zobowiązali się dobrowolnie wszyscy szynka- 
rze i trunkami handlujący pod zagrożeniem 
kary pienięźnćj na korzyść ubogich, Że ni- 
komu wódki przeduwać nie bęlą, który przez 
sąd obyczajów w tym ctlu ustanowiony, za 
pijaka ogłoszony bęlzie. Sąd ten stanowią 
katolicki i ewangielicki plebani miejscowi, bur- 
mistrz i rada miejska. Oby podobne towa- 


rzystwa dla zapobieżenia pijaństwa i w innych 


miastach się zawiązal:! 
— Paryż 28 Lislopada. — 

Gazelle des Tribunaux podaje następują- 
cy artykuł dotyczary się uwięzienia Don Mi- 
guela » Powtórzyliśniy byli dawuiėj rozmaite 
Wieści które o uwięzieniu Don Miguela w o- 
biegu były. Rozmaite gazety zdawaly się zra- 
zu wątpić o prawdziwości tego doniesienia, 
późnićj jednakże i same Godawuły wielora= 
kie szczegóły, które ku potwierdzeniu jego 
służyły, — Przez czas dlugi rzecz ta zdawała 
się być głęboką tajemnicą pokrytą, a dzien- 
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Północny słaby 
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Zaliczenie na trzy miesiące złp. 10 
miesięczne złp. 4. 


JNIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutro Woymir. 


Zjawiska napowie: 
trzne i różne uwagi. 


Stan Atmostfęry. 


Pogoda Mgła 


niki miuisterialoe troskliwie zdawały się uni- 
kać wszelkiego wtej mierze ohjaśnienia. — 
Korespondent nasz z Digne pod d. 26 listo- 
pada udzielił nam jeszcze następujących szczow 
gółóws » Władze są zaw sze jeszcze tego prze- 
konania iż pomiędzy osobami o których uwię- 
zienia pierwćj mówiłem, znajduje się D. Mi- 
guel. Po wysłuchaniu wywodu słownego pre- 
fekt nasz sądził iż może uwolnić ich z pod 
straży gdy mu dadzą sławo honoru, iż się 
nieoddalą z miasta, i w rzeczy samej zdjęto 
im areszt i dczwolono w mieście pomieszka- 
nie zdjąć. Wkrótce jednakże nadeslany był 
rozkaz ministra, wskutek którego u drzwi 
po:nieszkania postanowiono im znowu szyld- 
wacha. Ażeby wszełkićj niepewności poło- 
Żyć już koniec najmłodszy z tych nieznajomych 
przychodniów w towarzystwie oficera od žan- 
darmeryi pojechał do Marsylii gdzie go przed- 
stawić miano Żonie dowodzącego tam jenera- 
ła, która jak powiadają znała Don Miguela 
i tym sposobem wątpliwość roztrzygnąć po- 
trafi, (3) W skutek podania, jakie z więzienia 
swojego owi podejrzani do ministra spraw wew. 
uczynili, taka ma byćjhistorya okolicznościktóre 


ich do Francyi zagnały: Don Francisko Mae 
rimon gł. brygady, Don Genaro de Quesada 
kapitan od jazdy z gwardji, Don Joaquim 
Garcia szef sztabu i Jose Monso służący, by- 
li od rządu królowej Krystyny wygnani 
do Mahon; wczasie powstania tamtejszego 
ludu, widząc zagrożonem życie swoje szukali 
ocalenia na pokładzie jednej fregaty, która 
ich do Korsyki odniosla. Władze korsykań- 
skio udzieliły im pasporta do;Genui, Ledwo 
do miasta tego przybyli, policyajkazała im się 
oddalić, ofiarując się wydać pasporta do Mo- 
deny albo do Szwajczryi; lecz tej ofiary oni 
przyjąć niechcieli. W Niza udali się byli 
do konsula swego kraju, po wizę pasportów; 
lecz kiedy konsul domagał się od nich zło- 
ženia przysięgi na konstytucyą 1812r. i kiedy 
oni dalecy od posłuszeństwa temu wezwaniu, 
z Nizy przez granicę przedrzeć się chcieli 
Wtedy to z nieformalnemi pasportami swoje- 
mi przytrzymanenii zestali, — Tak więźnio- 
wie nasi opowiadają osobio; ile w téim pra- 
wdy? tego dotąd wiedzieć nie możemy.  G.P.S. 
— Dniu 6 Grudnia. — 

Ecloireur de Touton udziela następujące 
dość niepom;ślne wiadomości o wyprawie do 
Konstautyny. » Pakeboot Phare który na dniu 
30 b. m. do portu naszego zawinął, bardzo 
smutne przyniósł wiadomości o stanie wypra- 
wy naszćj. I"kare opuścił Bona w d, 28. Wiej 
porze wiedziano tam, iż armia nasza o so- 
itu edwrocie do Bona zamyślała i przynajmniej 
na chwiłę wstrzymać musiała pochód swój 
na Konstantynę. Przyczyną do tćj przerwy 
marszu były słoty i ulewy, na które armia 
nasza przez sześć albo ośm dni wystawioną 
była, skutkiem czego wielu żołnierzy zachoro- 
wało, Zdaje się nadto iż marszałek znalazl opóc 
do którego przygotowanym niebył. Nieprzy« 
jaciel mis} rozwinąć siły walczące, które 
i liczbą i uzbrojeniem przewyższaly armiją 
naszą; miał on liczną, najwięcćj z dział po- 
lowych złożoną artyleryą. Nasi stracili dua 
działa, niewiemy jak dotkliwe być mogło spo- 
tkanie się z Arabami, jak wielka jest strata 
nasza w ludziach, i jikie jest polożenie ar- 
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mii naszej zdaje się jednak iż ona do Bony 
powróci, Tymczasem stosunki między tem 
miastem a armiją dotąd jeszcze są bardzo 
utrudnione; dla tego to szczegółowe doniesienia 
jakie o tej wyprawie do wiadomości publi- 
cznej przychodzić będą, z ostrożnością przyj- 
mowanemi być powinny. Jedyna do dnia dzi- 
siejszego wiadomość prawdziwa, jestto wia- 
domość o odwrocie marszałka, W Bona na 
d. 28 panowało przerażenie największe. Spo- 
dziewamy się że wiadomości te są przesadzo- 
ne, wszakże niedługo oczekujemy czegoś pe- 
wniejszego. — Z drugiej strony udzielają nam 
wiadomości z Bona pod tymże samym dniem 
28 które z powyższemi w widocznój zostają 
sprzeczności i mówią iż zła pora wstrzymała 
wprawdzie pochód naszej armii, że mino te- 
go zawsze ova jest w ciągu swojego pochodu 
i że bynajmniej o odwrocie nie myśli. —Jotr- 
nal de Paris dodaje do tego, iż przy odejściu 
Pakeboota Phare, w Bona żadnych pewnych 
wiadomości od armii aiemiano. 

Journal de Paris doaosi w dzisićjszym 
numerze swoim iż owe podziemne odgłosy, 
które od niejakiego czasu w kilku miejscach 
na przedmieściu S. Antoniego słyszeć się dae 
wały, powtarzają się zawsze, a żadnego śla- 
du przyczyny ich odkryć niepodobna. 

Dzisiaj rano szerzono tu wieści jakoby z 
rozkazu ministra wojny wiele półków ku grae 
nicom Hiszpanii wyruszyć miało i jakoby 
korpus obserwacyjny od epoki 8 pazdziernika 
znacznie w sile swojej zredukowany na nowo 
miał bydź wzmocnionym. * C.P.S, 

Listy z Madrytu z daia, 29 listopada wig- 
czór, donoszą, iż Rodil, zamiast do Bada- 
joz (czy Toledo?) udać się, gdzie miał być 
przed sąd wojeany stawiony , uszedł do Por- 
tugałii. 

Podług zgadzających się z sobą doniesień 
w dziennikach Dujonny i Bordeaux, dnia 29. 
listopada odstąpiono od oblężenia Bilbao; dzia- 
ła oblężnicze kaslistów odprowadzono do E- 
golbar. Dz. Sentinelle za przyczynę odstąpienia 
kładzie sloty i niedostatek amuaicyi; a Jzdicate- 
ur zbliżanie się spartera na czele 14.090 


— 


wyborczego Żołnierza, z którymto korpusem 
dnia 19go ciągnął on ku Bilbao gościńcem 
z Castro i Portugaletty. Przypisek dz. Šen- 
linelle (z 23 listopada, o godz. 70 w nocy) 
mówi (nie zaręczając wszakże za prawdę), 
a krwawćj utarczce przy Antzotegiii (dwie 
godzin drogi od Bilbao), gdzie Espartero na 
głowę pobił karlistów pod Villarealem. Pe- 
wuą kię zdaje rzeczą, iż Espartero otrzymał 
posiłki, Daia 20 jenerał Alvarez, działający 
w Asturyi, złączył się z nim w Portugalecie 
a dnia 19 do Vittoryi przybyło 8000 Żołnie- 
rza i 400 koni, które dotąd staly załogami 
po rożnych mnićjszćj wagifortecach, a teraz 
wyciągnęły na pełnienie służby polowej. Mé- 
morial Bordelais z dnia 25 listopada również 
zawiadamia o odstąpieniu karlistów od Bil- 
bao, wszelako zdaje się powątpiewać o tém. 
(Wszyslńie te wiadomości uiepoiwierdziły się). 
-~ Dnia 20. listopada rano wyprawiono kil- 
ka sztafet z rozkazami ministerstwa imary- 
narki do Tulonu. Jak słychać, rzecz się ma 
o wysłaniu kilku okrętów, które mają wzmo- 
cnić admirała Hugon nu Tagu. Takżeiprzez 
telegraf, który przy terażniejszćj niepogodzie 
bardzo jest niepewny, przeslano podobneż roz- 
kazy. 

Arcybiskup Paryzki wydał okólnik do- 
proboszczów swojej dyjecezyi, gdzie ich u- 
pomina aby nieodprawiali żadnych uroczystych 
nabożeństw za duszę Karola X. i żeby od. 
wodzili od tego osoby, któreby żądaly podo- 
bneso nabożeństwa, Każdy sam. przez się 
zrozumie, jak teraźniejszy stan rzeczy wy- 
maga wielkiej na wszystko oględności, 


Ułaskawienie pp. Polignne i Guernon de 
Ranville nastąpiło wskutek listu, napisanego 
do ministra. Polignac tuk jest cierpiący, iż 
nie jest w stanie puścić się w drogę do Lon- 
dynu. (Już tam pojechał). 

Minister oświecenia publicznego; p: Guizat. 
znjmuje się teraz zaprowadzeniem malych 
księgozbiorów dla każdej gminy, żlożonych 
z kziążek przemysłowej, moralnćj i religijnej 
treści. Skład takiej biblioteki będzie u każdego 
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Maira. Koszta wyrochowane są na 1,200,000 
franków. 

— Wielką Brytania i lrlandya. — 

Dziennik S/andard wynurza się ze zda- 
niem, wyrzeczonem niedawno w dzienniku 
Courier | iż Rodil od dawnego już czasu wcho» 
dzi w potajemne z mowy z Don Karlosem, na 
potwierdzeniejczego, przytacza list swego pa» 
ryzkiego korrespondenta. 

— Londyn 3 Listopada — 

Donieśliśmy niedawno o odwołaniu amba- 
sadorów portugalskich z Londynu, Paryża i 
Bruxelli; odwołanie to nastąpiło, w skutka 
dekretu królowój z dnia 15 listopada, a to 
z powodów „+%e ministrowie ci nie zaprzysię- 
gli ustawy 1822 roku. Dopóki inni w ich 


„mićjsce mianowani nie będą, sekretarze ich 


zastępować mają. G. 1. 
— Porlugalia — 

Przez statek parowy, Liverpool, który wpo- 
wrocie z podróży po Środziemnóm morzu do 
Lizbony zawinął, odebrano w Anglii wiado- 
mości z ićjże stolicy do 15 listop. — Książę 
Pulmetla, hrabia Villare»l i baron Renduffa 
znajdowali się na pohładzie Liverpool. — 
Dawniejsze doniesienia o przybyciu tych pa- 
nów na statku wIberiac do Falmouth były 
bezzasadne, Miążę Terceiry o którym 16-0 
wnież głoszona, iż był na pokładzie »Iberyi« 
nieopaszczał nawet Lizbony, jak to najnowa 
sze wyświecają doniesienia; co więcćj, Zro- 
biono mu propozycyę, objęcia dowództwa nad 
gwardyją narodową, którćj on nie przyjął. An- 
gielski okręt liniowy »Rossel< o 74 działach 
który przed pałacem de? Comercio zarzucił 
był kotwicę, musiał niżej stanąć na Tagu, 
z przyczyny, iż jak Courier mówi, stanawis= 
ko tego okrętu w środku miasta, wielce niee 
przyjemnem było dla Portugalczyków. 

»tJosirzegacze świeżo nadeszły poczią do- 
nosi: iż Bilbao wpadło w moc karlistów. Po 
silnych szturmach przez trzy dni panawia- 
yeh, dnia 17 listopadn zdobyli oni Stare Bil- 
bao, n dnia 13 wzięli w posiadanie samo min- 
sto. (Niepolrierdziło sig dełąd). G. Li 


— Hiszpania, — 


Phare de Bajonne z. 20, list: mówi w przy= 


pisku z dnia pomienionego o god. 5 wieczór: 
sGzekaliśmy v% do tej chwili „aby zebrać wszyst- 


kie wiadomości o działaniach karlistów pod' 


Bilbao, i o ich prawdziwości przekonać się, 
% wszystkiego cośmy się dowiedzieli, tv pe- 
wna Że rozsiane pogłoski o zdobycin tj twier- 
dzy są fulszywe. Karliści, którzy pomjaty- 
cznie owąbili, iż 4d. 17 rano szturmować bę- 
dą do miastą, nie mogli planu swego przy- 
wieść do skutku; dwa dni minęło, a oni nic, 
się nieposunęli, bo d, 19 w południe tak wszys: 


tbo stało jak w dniu 175 niepogody przes, 


szkaczęły im w robotach oblężniczych a dószcz 
znosił ich bateryje. Z drugiej strony załoga 
i gwardyja narodowa w Bilbao tchnęły naj- 
większym zapałem; d. 18 ziebiona wycicezna 
pomięszała szyki karlistom. Jenerał Espar- 
tero, wzmocniony oddziałem jencrsta Alva- 
rez, Stoi na czele 16 000 wojska, z którem 
pospieszy na odsiecz miastu; nie widziano 
którędy pójdzie, czy na Castro-Urdiales, czy 
na Balmasedę. Vilares] czekał na niego z 
15 batalijonami; dnia 19go więc albo 20go 
woglo przyjść między nimi do bitwy.e 
wet w Bordeaux dnia 21 wieczór vozgłuszano 
o wzięciu szturmem Bilbao. G. P.S. 
List z Madritu z d. 20. listopada wzmian- 
kuje. Rodil w rzeczy samej odważył się bjł, 
dekretowi, Ltáry odejmowal mo dowództwo, 
opór stawić. Pierwszy dekret, pozbawiający 
go dowództwa gwardyi królewskiej, uczynił 
go ostrożnym. Lecz gdy Cardero przywiózł 
drugi, wzbraniał się złożyć dowództwa i gro- 
ził, Że go rozstrzelać każe, jeżeli głównej 
kwatćry nie opuści; przytem oświadczył, iż po- 
mienionej depeszy z rąk jego odebrać nie chce, 
Cardero wręczył ją natychmiast najbliższemu 
alkudowi, z poleceniem, przeslania jej Radilo- 
wi, i zaraz napisał do drugiego dowódzcy je- 
nerała Ribero, jak i do innych oficerów, u- 
wiadamiając ich o złożeniu Kodyła z naczel- 
nego dowództwa. Po czóm udał się w towa- 
rzystwie jednego z przyjaciół, do obozu, gdzie 
go tak przyjęto, iż Rodil pomiurkowawszy, 


Na-. 


Że długo na swoim stopniu utrzymaćby się nie 
mógi, uległ rozkazęwi. Rząd kazał go dostawić 
do Badajoż gdzie będzie nań złożony sąd wo- 
jenny. L.G. 
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PRZYJECHALI Du KRAKOWA 
„Ad, dza A8 do dnia 19 Grudnia. 

1 Noiński Ignaty:, Wolicki Jan, Kupniewska Łacya, 
a Polski ; Heck radz, tylu 'cea rok, jako, knr. z Qas? 
licyi,,Btrowski Andrzej, Kozetzy iAsskdur, s Gąlicyi; 
Mankowska Bogusława, Lipinski Karol, z Pruag. 


Hyjechalóz Krakowa. 
Grabowski Piotr do Polski; Giatter Edward, do Ga- 
liyi. ah ia 
N rE EIDA | D E u "ET m$me—maiykianANANOWWE z = 7 a 
Doniesienia, 


Podpisany ma honor zawiadomić szanowną 
publiczność iż od dnia 16 tegoż miesiąca be- 
dzie miał trzy godziny wolne, to jest jedue 
godzinę zrana i dwie'wieczór do dawania lek- 
cyj osubom, których niemógł przyjąć dla bra- 
ku czasu przeszłego miesiąca, Osoby życzące, 
sobie nauczenia się tylko walea i mazurka 
niogą brać lekcye we wtorki czwartki, i so- 
boty wieczór od godziny 7 do 9 w własnym 
pomieszkaniu przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 421. Adolf tancerz królewskiej opery w 
Paryżu. (2r.) 


Podpisany poleca się niniejszym laskaćj pu- 
bliczności z doborem ciast dd herbaty, sn- 
charków berlińskich, i prezburskich, tudzież 
piernikami noremberskimi, itoruńskimi nx któ- 
Ve każdego czasu w pekarni przy ulicy Grodu. 
kiej pod L, 115 ne przeciwko $. Andrzeja, 
w tejże piekarni przykmują się obstalónki puk 
równieź ua różnę ciast» a mianowicie babki 
strucłe in, d., na święta. 

(2r.) Fryderyk August Rose z Drezdna. 
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